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Kraków, 15. lipca 1911 


„GAZETA PIEKARSKA* 
wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca 1 kosztuje: 
na cały rok 6 kor. 
na pół roku B kor. 
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Numer pojedynczy 30 hal. 


W. Niemczech 6 marekł 
w Ameryce 2 dolary 
w Rosyi 8 ruble 


rocznie. 


Należytość płaci się z góry. 


Kedakcya ı administracya: Kraków, Garbarska, 12. 


Rok IV. 


POS. CZOA 


Listów nieopłaconyci 
nie przyjmujemy, 
Rękopisów nie zwracamy 
Na odpowiedź prosimy za: 

lączyć markę 10, hal, ` 

Reklamacye niezapieczęto: 

wane wolne są od opłaty 
pocztowej. 
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tne, ı w cznsach rzymskich cezarów napotykamy już | piekarstwa — prędsza porada w sprawaci zawodo- 
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| wzmianki o pułączonych razem pokrewnych rzemio - 


Wiec piekarsko - młynarski. 
'słach. Jeden z rzymskich historyków, żyjący za cza 


Na krótko przed godziną 7. wieczór ozwał się | sów cesarza Augustyana, wspomina o rodzaju stowae» 


Binonek, eY rozponzgpigr iou iVe rzyszenia, w skład którego wohodzili młynarze i pie- 
kiej sali w pawilonie wystawowym zebrali się ucze e g 


atnicy = nader pokaźnej liczbie, wśród nich, oo Z czasem jednak, z powolnem upadaniem kul- 

z przyjemnością konstatujemy, pa aryato się też tury i cywilizacyi starożytnej, wszelkie rękodzieło 

wiele pań. Z mnóstwa gości zauważyliśmy, ża na sali | szlo luzem. W początku wieków średnich nie było 

znajdują się między innymi koledzy: Bałuk, Dlugo- prawie woale zawodowych stowarzyszeń, 00 więcej 

szewski, p Kwiatkowska Molicki i Broszkiewioz z Kra- nawet, — ówczesne prawa nie krępowały nikogo 
. b £ e . , . 

kowa, Moliński z Żywca, Stolpe z Poznania, Niewia- | wyborze rękodziela. Szewce mógł być piekarzem, 


domski z Drohobycza, Rożankowski zWyżnicy, prawie piekarz krawoem, i t. p. Lecz powoli czasy zaczęły 
wszyscy koledzy ze Lwowa wraz z żonami, córkami i 


synami, dalej Lubelski z Tarnopola. Pretorius z Prze- 
worska i Jarosławia, Szuman z Mielca, Wiązownioki 
z Wieliczki, Optołowicz Konrad z Przemyśla, Bar, 
Reif i Heinrich ze Stryja, Bergel z Dobczyc, Szy. | 


raz więcej, — i utworzyli potem jeden z najsilniej 
szych stanów, stan mieszozański. 
Krakowska organizacya piekarzy sięga pierw- 


wych, skarbowych, prawnych i t. d. 

I następnie wezwał do organizowania się sto- 
warzyszeń piekarskich, które następnie przystąpią do 
ogólnego związku krajowego. Nad referatem wywiąe 
zała się szeroka dyskusya, w której,głos zabierali ko- 


|ledzy Moliński z Żywoa i Lubelski z Tarnopola. — 


Pierwszy domagał się gruntownie o łączenie się 
w stowarzyszenia zawodoewe, wskazując jakoprzyład 
organizacyę piekarzy w Żywou, która do swego gro» 


'na przyjęła też na ozłonków piekarzy z Jeleśni i Mi- 


tówki. Drugi kol, Lubelski wykazywał korzyści, ja- 
kie wynikają z łączenia się we wspólne organizacye 


się zmieniać. Rękodzieliników wytwarzało się cxem | podając za przykład znakomicie zorganizowaae stoe- 


warzyszenie tarnopolskie, które dziś posiada własną 
„SAMOPOMOC*, | 
W końcu uchwalono jednogłośnie rezol1 cyę do- 


i 
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meczko 1 Tuczny z Kołomyi, Sejbald ze Stanisławo- 
wa, Juszczak igWójciak z Rzeszowa i wielu, wielu in- 
nych. 

Z młynarzy widzieliśmy pp. Thoma ze Lwowa, 
pnią Uznańską z Poronina, Galla z Tarnopola, Inglo- 
ta, Karozyńskiego, Lauruka i wielu inaych. 

Wiec rozpoczął się o godzinie 7. zagajeniem 
przez kol. Józefa Szirmera, poczem wybrano Prezy- 
djum, w skład którego weszli pp. Jan Niewiadom 
ski jako przewodniczący, Józef Szirmer jako zastę- 
pca przewodniczącego, Leon Bałuk i L. Inglot jako 
sekretarze, Jul Starkel zastępca sekretarzy, Lauruk 
1 A. Reif, jako honorowi prezesi, Fr. Tabaczyński i 
Józef Lubelski z Tarnopola jako gospodarze. 

Porządek wiecu był następujący : 

I. Organizacya zawodowa piekarzy. Referente 

Leon Bałnk. 


JI. Organizacya młynarzy. Referent St, Lauruk 


III. Utworzenie krajowego Związku stowarzy | 


szeń piekarskich. Referent Dr. Józef Sohönett. 

IV Organizacya ekonomiczna przemysłu pie 
karskiego. Referent Józef Szirmer. 

V. Ochrona przemysłu piekarskiego. Referent 
Adolf Reif. 

VI. Zawieranie umów na usance budapeszteń 
skiej giełdy. 

VII. Wnioski i interpelacye. 

Wybrano komisyę do przyjęcia rezolucyi wiecu 
w osobach pp. Thoma, Tabaczyńskiego, Niewiadom- 
skiego, Lauruka, Inglota, Ohlego i Starkla. 

Po zagajeniu i przywitaniu gości przemówił do 
pierwszego punktu programu pan Leon Bałuk z Kra- 
kowa w sposób następujący (podajemy referat w stre- 
szczeniu, jak i wszystkie dalsze następne). 

Organizacya zawcdowa poszczególnych rzemiosł 
sięga zamierzchłych wieków. Potrzebę organizowania 
się w jednolitą całość zrozumiały już lndy staroży- 


(dniej Galicyi cświata stoi na znacznie niższym sto- 


szych czasów pietnastego wieku. Tak przynajmniej |magejącą się w całym kraju utworzenia samoistaych 
wskazują zapiski cechowe. Leoz były starsze cechy | stowarzyszeń piekarskich, jeśli nie miejscowych to 
piekarskie, np. w Poznaniu. Organizacye te przetrwa- bodaj okręgowych. 
ły aż po czasy dzisiejsze. Co do tej ostatniej poprawki zastrzegł sobie głos 
Dziś mamy w Galicyi samoistnych stowarzyszeń lak. instruktor przemysłowy pau Dr. Józef JchOnett 
piekarskich, dokładnie zorganizowanych, jeśli się nie w swoim referacie. 
mylę, szesnaście w tem tylko w zachodniej Galicyi Do drugiego puoktu „Organizacya młynarstwa? 
trzynaście, a czternasta organizuje się w Jaśle. Ją przemówił p. Lauruk, kierownik młyna „Marye Hoe- 
to stowarzyszenia w Krakowie, Nowym Sączu, Żywou | lena“ we Lwowie. Przedewszystkiem wspomniał on, 
Milówce, Bochni, Rzeszowie, Tarnowie, Suchej, Bia- |;, organizacya stanu młynarskiego datuje się od r. 
łej, Myślenicach, Wadowicach, Kętach, Bieozu i An- 1890. Przedtem zawód ten spoczywał również w zu- 
drychowie. We wschodniej Galicyi praca organiza | pejnem uśrieniu. Dzisiaj już młynarza doczekali się 
oyjna piekarzy idzie trochę ospalej. Różne są tego |te; chwili, że nie tylk? mają zorganizowany związek, 
przyczyny, — a najgłówniejsza chyba ta, że we wscho-; „j, swięcą dziś uroczystość poświęcenia własnego 
sztandaru. — 


pniu, niż w zachodniej, — czemu się zresztą dziwić A w dalszym ciągu swojej przemowy nawołuje 


(nie można wobec nędzy, jaka tam panuje wśród lu- | do dalszej organizacyi, a następnie zwraca się do pies 


du, no i wobec tego, że wszelkie prądy kulturalne | karzy, by popierali galicyjskie mł; ny. 

zawsze wieją od zachodu. | „Młyny galicyjskie — mówi referent — stanę: 
Nadzwyczaj pięknie przedstawia się organiza- (ły dziś ua tym stopniu rozwoju, że mogą śmiało ry- 

cya cechu piekarzy w Poznaniu, a zwłaszcza do ohwi | majizować z młynami ohookrajowymi. Mąka galicyj- 

li przystąpienia tego cechu do ogólnego związku | ska znajduje odbyt nawet po za granicami kraju, je- 


wszechniemieckiego „Germania*. — U nas jeszcze | dynie wśród swoich nie znajduje ona uznania. Stąd. 


związku nie ma utworzonego, — lecz jest ta spra- | też zapanował pewien zastój w galicyjskiem młynar- 
wa na najlepszej drodze, — i jak to panowie póź: |gtwje, a wśród piekarzy wyrodziło się to przekona» 
ciej usłyszycie, — związek ten niebawem już wejdzie nie, iż z galicyjskim młynarzem nie można pertrak- 
w życie. tować. *) Wnosi więc, by te stosunki uregulować. 


_ Nim jednak to zd potrzebnem Jer SDE W końcu uprasza o przyjęcie poniższej rezolucji: 
cznie, by stowarzyszenia piekarskie łączyły się w je- 1. Wiec piekarsko młynarski zwołany z okazyi 


dną oałość. Stowarzyszenie krakowskie rozciąga swo- wystawy piekarsko młynarskiej w dniu 11. czerwca 


a . = . ? ° . 
ją działalność także RO m eu "2 RASECĆ 19819 domaga się zorganizowania młynarzy i żąda 
Podgórze, stowarzyszenie w Żywcu ma swoich człon: aby piekarze tylko u nich kupowali. 


ków także w Milówce 1 e s me ay "RZ 2. Wiec domaga się stanowczo założenia szkoły 
tem w miastach, gdzie brak jest piekarzy, należy młynarskiej dla terminatorów młynarskich. 


wciągnąć do stowarzyszenia piekarzy z okolic, ocho- 3. Wiec domaga się stanowczo zaiesienia ola 
ciażby i dalszych. | 


Korzyści z tego: możność założenia szkoły, łat- 
wiejsze zwalczanie nieuprawnionych do prowadzenia 


*) Przyp. Red. My piekarze zawsze galicyjską mąką mamy 
za najlepszą szczególnie pszeniczną. 
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-strem a pomocnikiem. Sądzę że, jest to kwestya wa: | podstawie alkcyi, których nabywey stają się ozłon- 


' majster bez pomocnika, a pomocnik bez majstra nie skończonego referatu prosi o otwarcie dyskusyi nad 


: 3 AR | 
4 Wiec stanowczo domaga się zniesienia han- gają reformy. Reformą tą zająć się musi organizu- 


dla terminowego. 
Referat ten wywołał nader burzliwą dyskasyę, 
która chwilami przybierała ton dcśó podniesiony. 


GAZETA KISKARSKA 


| - 
| Pierwszy zabrał głos pan Leon Bałuk i zaznae 
jący się krajowy Związek. cza, że taki związek, jaki istnieje w Tarnopolu, a ja- 

Drugiem ważnem z»daniem, którem się związek ki szanowny referent omówił, powstaje właśnie 
zajmie, to naprawa stosunków między piekarzami a w Krakowie i statuta już odeszły do Namiestniowa, 


l 
| 


Pierwszy zabrał głos kolega p. Fr. Tabaozyńki handlarzami mąką. Nie przeczę, że piekarze są przez Żąda aby wniosek pana Szirmera zmienić w tym kie- 

A Lwowa. en ga miynarzom, WY U słuszne | tych ostatnich wyzyskiwani ; liczne bankructwa pie- runku, aby akłady zbożowe utworzone zostały w kil- 
zresztą mają żądania, aby ich wyroby popierać, lecz | parzy, o których coraz częściej słyszymy, to skutki ku większych miastach kraju, a nie jeden krajowy ; 
? 


to co robią, woale nie zasługuje na poparcie. Pod 
niósł, iż gdy on zamówi mąkę nr. 1., to otrzyma 
wprawdzie worek numerowany jedynką ale we 
wnątrz znajduje się trójka, albo worek ma numer 8, 
a zawiera mąkę siódemkę. Jestem zatem, aby popierać 
młyny krajowe, ale niech te młyny starają się o do- 
brą mąkę, rzetelne numerowanie i niech mielą, jak 
mełli dawniej. | 

Na to zabrał głos p Karczyński, dyrektor mły - 
na z Przemyśla i główny współpracownik „(Głazety 
małynarskiej". Przedewszystkiem prostuje zarzuty po: 
dniesione przeciw młynarzom i z ubolewaniem st wier- 
dza, że faktycznie istnieją takie młyny, które na żą: 
danie handlarzy mąką dają mąkę lichszą cd nume 
rowanej. Winę zatem tej krzywdy ponosić mają haa 
dlarze mąką, — a zresztą winę powiuni sobie przy- 
pisać sami | piekarze, którzy zamiast z handlarzami 
powinni zawierać umowy z młynurzami wręcz, 

Zabrał głos kolega Jóref Szirmer i w sposób 
dość dosadny udowadniał słuszność wywodów pna 
Tabaczyńskiego. Podniósł przedewszystkiem, że pie 
karze czują na własnej skórze postępowania tak miy 
narzy, jak i handlarzy. Przypuszcza, iż musi istnieć 
pewne porozumienie obustronne, a chociażby na 
wet i nie, to jednak w każdym wypadku ofiarą wszel 
kich spekulacji handlarsko-niłynarskich padają pieka- 
rze. Co do zmniejszenia cła, to zaznacza, iż jeszcze 
przed dwoma laty wysłaną została deputacya do Wie- 
dnia, i ówczesny prezes koła polskiago p Głląbiński 


W dalszym ciągu związek zajmie się ləpszem głównego składu. Postawił więc w tym duchu ode 


niesumiennego postępowania handlarzy. Stan taki to byłoby udogodnieniem dla prowincyonaloych 
musi stanowczo być zniesiony. Związek zatem będzie piekarzy. Składy te pozostawałyby pod kontrolą 
mial poruczoną tę ważną kwestyę do zorganizowa- jednego ciała reprezeutacyjnego, w szystkie rządziły 
nia. by sigejodnym statutem i tworzyły by niejako filie 
wykształeenieia uczniów. Początek dobry zrobi Kra- powiedni wniosek, który po krótkiej debacie uchwae 
ków, gdzie już od trzech łat szkoła dla uczniów lono, a wniosek pana dra Schó aetta postanowiono 
istnieje. W najbliższym ozasie utworzone zostaną zażądać odnośnych instrukcyi z Krakowa. 
takie szkoły także we Lwowie i w Nowym Sączu. Następnie omawiał pan ŚSzirmer drugą część 
W dalszym ciągu swego referatu omówił refe swego referatu, mianowicie Założenia w kraju ogól- 
rent sprawę spoczynku niedzielnego. Pod tym wzglę- nej, akcyjnej piekarskiej fabryki drożdży. Sprawę 
dem panują takze bardzo złe stosunki. Czeladź do- | tę referent szeroko umotywował. 
maga się tak zwanego „Święta*, żąda zaprowadze-, W pierwszej linii przedstawii szkody, jakie ty 
nia zupełnego spoczynku w niedzielę. Sporną tę ponosi galicyjskie piekarstwo przez przystąpienie 
od lat kilku kwestyę będzie musiał również Związek galicyjskich fabryk drożdży do ogólnego kartelu 
roztrzygaąó. I następnie przystąpił imowca do szcze: drożdżowego. 
gółowego omówienia :tatutu Związku i odczytał po- ; Galicyjskie fabryki przystąpiły do kartelu in- 
robione w nim zmiany. Z tych zmian przytaczamy nych po za Galicyą fabryk drożdży. Powinniśmy się 
jako najważniejsze te, 14 siedzibą Związku będzie starłó o własną fabrykę drożdży i omawiał szeroko 
naprzemiau Lwów ı Kraków, że działalność Związku i przedstawiał jakie zyski byśmy mieli, gdybyśmy 
obejmować będzie cały kraj, a nie poszczególne dwie tską fabrykę założyli. Tylko dobrej chęci i solidar- 
części kraju; — członkiem Związka będzie każde ności a można małemi wkładami taką fabrykę zało 
zawodowe stowarzyszenie piekarsy (cech); dla tych żyć ; ile tysięcy jest nas, każdy swym udziałem i to 
za$ ozłonków, którzy mieszkają w miastach lub nie wielkim stałby się wspólwłaśoicieiam i mieliby- 


wsiach, gdzie nie ma zawvdowyck stowarzyszeń pie- 
karskich, otworzone zostanie jaduno stowarzyszsnie 


(krajowe, które następnie jako czionek przystąpi do 


przyrzekł sprawę poprzeó. Na pełnem posiedzeniu | 


Izby posłów debatowano nad tą sprawą i uchwaio 
no w końcu, by oła zawiesić do 31. sierpnia (a więc 
na 1'j, miesiąca, wtedy, kiedy węgierskie młyny nie 
pracowały.) Ale i ta uchweła poszła do kosza, — my 
po dziś dzień znosimy to jarzmo. Co do handlu ter 


Związku. 

W końcu stawia wnioski: 

1) Trzeci wiec piekarzy we Lwowie uchwala 
założenie związku piekarzy z siedzibą naprzemian 
raz we Lwowie a raz w Krakowie. | 

2) Trzeci wiec piekarzy przyjmuje do wiado* | 


mości zmianę statutu i poleca c. k. Instruktorowi 


minowego, to jest to nie do uwierzenia wprost. że. 
= handel ten został w Austryi surowo zabroniony, na- 


tomiast w Węgrzech jest on do najwyższego stopnia 


rozgałęziony, a teren jego działalności stanowi prze: 


dewszystkiem terytorynm państwa austryackiego. Jest 
to właśnie woda na młyny, ktore z tego poważną 
korzyść ciągną. Domagają się w końcu uchwalenia 
rezolucyi, iż wiec piekarsko:młynarski domaga się 
od wszystkich wieców rękodzielniczych, by żądały 
zniesienia handlu terminowego na Węgrzech. 

Przemawiał jeszcze kol. Juszczak z Rzeszowa, 
który wystąpił w obronie młynarzy zaznaczając, iż 
w gruncie rzeczy większa wina leży po stronie nie: 
sumiennych handlarsy mąką niż młyparzy. W końcu 
z poprawkami uchwalono rezolucye pana Lauruka i 
kol. Józefa Szirimera. 

Po tym referacie znaczna część młynarzy wraz 
z żonami opuściła lokal, — na sali pozostali sami 


legatów 


we Lwowie poczynione zmiany wraz z statutem prze 
dłożyć o k. Namiestnictwu do zatwierdzenia 

Nad tymi wnioskami rozwinęła się szeroka dy- ; 
skusys. Pan Schirmer żąda skonstantowania, ile de- 
stowarzyszeń piekarskick znajduje się na 
sali. A więc: Tarnopol (5), Rzeszów (2), Lwów (18), 
Stryj (3), Kraków (6) Wieliczka (1), Żywiec (2), 
Przemyśl (3) Kenty (1) Chodorów (i), Dobczyce 
(1), Drchobycz (2) Sanok (2), Jasło (2), Buczacz 
(1). Nie wliczono piekarzy z miast, gdzie nie ma: 
stowarzyszem osobnych. 

Ponieważ wszystkie trzy wnioski dra Nchónetta 
przyjęto przez aklemacyę, przystąpiono dc IV pun. 
ktu programu. Rererent kcl. Szirmer Józəf na temat 
„Organizacya ekonomiczna p:ekarzy* 

Omówiwszy na wstępie swego przemówienia 
opłakane stosunki, panujące wśród piekarzy, a głó: 
wnie na wyzysk ze strony handlarzy mąką, poezął 


| oyfrowo udowadniać swoje wywody. 


tylko piekacze (z wyjątkiem prezydyum w skład któ- | 
'nie po jednym tylko worku, i jeżeli kandiarz tylko 
l 2 korony na worku zarobi, to wtedy 300 kor. dzien- 


rego wchodzili także młynarze), i dalsze obrady to: 
czyły się już tylko na temat stosunków ozysto pie 
karskich. , 

Po krótkiej pauzie zabrał głos c. k. Inspektor 
przemysłowy ze Lwowa pan dr. Józef Schónett, do 
trzeciego punktu programu. 

Na początku, w świetnie pomyślanej mowie, 
omówił istniejące stosunki: Są one, wedlug mowy re 
ferenta, niepomyślue. Handlarze wyzyskują w swój 


winę ponoszą, iż piekarze z'nimi handlować nie chcą. 


nie przechodzi do kieszeni haudlarzy. 


„Jesli 300 galicyjskich piekarzy wypiecze dzien- 


Miesięcznie 


czyni to już 9000 koron, rocznie 108:*000 korou. Za 


dziesiąć lut uczyni to pokażną kwotę milion osiem- 
dziesiąt tys'ęcy koron. Taką to kwotę zarabiają han- 
dlarze, czyli o teka sumę są piekarze rok rocznie 
okradnni. A zaznaczam, iż przyjąłem najniższą cy 
fre, — w rzeczywistości bowiem jest ona znacznie 


s sposób, przyczem wspo'aniał, iż młynarze faktycznie | większą. 


Gdyby stoli piekarze posiadali własne składy 


— [Lecz nie to właściwie jest tematem mego | mąki, to te pieniądze zostałyby w kieszeni pieka 


referatu, — raówi dr. SchÓnett. — Chciałem zwró: 
ció uwagę panów 1a Oopłakany stan naszego zawo: 
du ; -- bo aczkciwiek w zachodniej Galicy! stostn: 


ki są o wiele lepsza, to we wschodniej Galicyi trze 
ta jeszcze dużo pracy dołożyć, aby zrównać się ra 


1 zem. — Przedewszystkiem chcę na wstępie podnieść 


nieukształtowane jeszcze stosnnek pomiędzy maj 


rzy“ 


Następnie przedkłada mowoa korzyści, jakie 
wynikły z założenia takiego składu mąki przęz tar 
nopolskich piekarzy. W końcu stawia pierwszy wnio 
sek : 

1) Krajowy trzeci wiec piekarzy we Lwowie. 
uchwaia założenia krajowego składu mąki, a to na 


żna. Nie jestem fachowcem, ale polubiawszy wasz kami związku składowego i pobieruó będą oprócz 
zawód, a właściwie was piekarzy, których organiza: mąki po cenie składowej także roczne dywidendy. 
_oyę dzisiaj witam, — muszę to zdanie podnieść, iż | 


Zastrzęgając się do dalszego wypowiedzenia nie 


nie zrobi. — Jednak stosuaki te gruntownej wyma-; pierwszym wnioskiem. 


z 


śmy swoje wlasne drożdże dobre 1 tańsze. 

Stawia rezolucyę: Wiee III piekarski uchwala 
założyć skład mąki, fabrykę drożdży, szłady węgla, 
drzewa 1 masła. Uchwalouo. 

Zabiera głos Tt. Stolpe z Poznania i uzasadnia, 


że prowadzą od kilku lat spółkę, mają rokrocznie po 


kilku tysięsy °% 1 wszystkie towary znacznie taniej. 
O fabryce drożdży wątpi aby się utrzymała i kryty- 
kuje bardzo galicyjskie stosunki: myślałem, że tu 
u was panowie lepiej się trzymacie jax u na3; u nas 
są uciążliwe stosunki, lecz my piekarze idziemy rę- 
ka w rękę, trzymamy się razem i to nas wspiera. 
Mowa ta wywołała burzliwe okluszi i brawą 


pod adresem Poznań :zyków. 


Zabiera głos p. Dr Schónet i zaznacza, że skła» 
dy wielkie na całą Galicyę to niemożebne, tylko trze- 
ba i to koniecznie zakładać związki lokalne i widzi. 


my z tych, które już powstały, jak pięknie prospe- 


rują i ładne dochody mają. 

Następuie wniosek p. Szirmera, aby założyć 
Krajowy związek i wybrać komitet, któryby obrad3: 
wał we Lwowie, uchwalono, 

Zabrał głos referent p. Adolf Reif ze Stryja o 
ochronie przemysłu piekarskiego. Zaznacza, że tą 
sprawa nasza pod tym względem jest prawie naj: 
ważniejsza nie tylko u nas, ale słyszymy w całej 
Galicyi nuarzekania piekarzy, tak jest, musimy się 
bronió nie tylko w jednym kierunku, lecz we wszy- 
stkich kierunkach. A najpierw zacznijmy od siebie 
samych zlącziwy się solidarnie bez uprzedzenia je- 
den do drugiego. a to jest pierwszy ņpunkt do och- 
rouy piekarstwa. Już cd kilku lat zabieramy się u- 
tworzyć związek na całą Głalicyę i pod tym wzglę- 
hem zaznaczam, „by jak najprędzej przyszło to do 
skutku a wtenczas spodziewam się, pójdziemy razem 
wszysay, a prowadzeni dobrą ręką nie będziemy 
tylko jednostkami, gdyż z jedrostką nikt sią nie 
liczy. Wtenczas możemy dla siebie dużo zrebić, jak 
różne spółki zakładać, aby mieć dobry i tańszy to: 
war i t. p. Będziemy czuwali, aby niepowołani nie 
uczeni uie wchodzili nam w drogę nie zakłądali lub 
wynajmowali piekarń, a wtenczas Starostwa i Mx. 
gistraty tj. rząd musi się liczyć z nami, nie tak jak 
dotychczas było, że prowadził nie jeden. dwa lub 
trzy lata, nim mu zabroniono, a ilu pozostało i pro- 


|wadzą piekarstwo nieuprawnionem. 


Dalej jak jesteśmy wyzyskiwaui nie powiem od 
młynarzy, ale od pośredników, nad tem powinniśmy 


czuwać, wszelkia pcśrednuictwo między młynarzem 
'« piekarzem usunąć, bo nie tylko, że pośrednik za: 


rabia ale ile się w tem mieści oszukaństwa i to ró- 
żnego, przytoczę tylko dwa fakta. Pośrednik zam+x- 


'wia wagon Nr. 1. ale każe w młynie oplombować 
Nr. O. młynarz nie wie kto to kupił i już ten pie- 


karz jest pokrzywdzony ; albo pośradnik sprzwadza 


^ 


E 


qu = 
« 
' 


Wszyscy przecież są przekonani, że widoki 


3 


c o a 


na swoją rękę do swego magazynu, ma plomby i 
kartki i z nnmeru 3. robi Nr. 1, i tak dalej. 

Tu przedstawiłem Panom Kolegom prawdziwel 
fakty i jeszcze jedno (raz zaznaczam: łączmy się 
trzymajmy się). 

Podaje dalej jak nas władza broni i popiera, jak 
wyzwoliny się odbywają w mieście Skole, — gdzie 


las 5—01, 6—29, 7—24, 8—17 ze skontem 1',,*, E Jasny i zwięzły styl książki pozwala korzystać tak 

|2%, płatne w 30 do 45 dni. Mąka żytnia nr. O po K.! majstrowi jak i czeladnikowi z wiadomości w nich sa- 

2450 do K. 25:— loco młyny lub stacye galicyjskie | wartych, jak również i osobom, które dla własnego u- 
Pasenicę płacono w miesiącu ubiegłym K. 24'—, żytku chleb wypiekają. 

a za żyto K. 15: - do 16—. Książka ta do nabycia jest we wszystkich księ- 
Młyny węgierskie notują loco Budapeszt 0 —37:60; | garniach tudzież w naszej Redakcji, Cena 2 K, 50 hal. 

[1—86'60, 2—35:60 3—34:80, 4—3420. 5—33:40' Źniwo. Na Węgrzech rozpoczęły się prace źniwne 


bez żadnego upoważnienia wyzwalają ; referent wno- |6—31'40, 7—39 40, 8—16, otręby 11:30, mąka żytnia |w tym roku nieco później, aniżeli w innych latach, i 


gi rezolucyą aby przy każdych egzaminach był przy |0 K. 30°40 
 mnajmuiej jeden obecny fachowiec. Uchwalono bez dy 


kusy. 

Następnie po wyczerpaniu programu wniesiouo 
kilka wniosków, I tak jeden z kolegów podniósł, aby 
ma prowincję wysłano agitatorów, którzyby zwoły 
wali zgromadzenia a na nich pouczali piekarzy, jak 
mają się organizować, Wniosek ten przekazano ko- 
mitetowi związkowemu. Końcowy wniosek kol. Szir- 
mera, aby przyszły wiec odbyć w roku 1913 w Kra- 
kowie, uchwalono. 

Poczem przewodniczący około godziny 10 zam- 
kog? obrady. 

Po skończonym wiecu urządzono skromną wie- 
<czerzę, przy której wśród ożywionej i wesołej poga- 


wędce bawiono się do północy. 


xk 
kd % 


Na zakończenie musimy podać jeszcze pewne 


wyjaśnienia, A więc go do sztandaru młynarzy po- | 


‘dajemy, iż sztandar „Kosa młynarzy*, wykonany we 
dług projektu artysty malarza Włodz. Błodzkiego. 
przynosi zaszczyt klasztorowi SS. Miłosierdzia w Bia 
łym Kamieniu, gdzie go tkały wychowanki konwen- 


tu, a to Honorata Rześuiewicz, Julia Wołoszyńska | 


to z powodu niepogody. Podług obliczeń statystyczne- 
go biura urzędowego obsiaao zbożem 6,053,309 mórg, 
z tego wymarzło lub zniszczało 4'2 4, czyli 253:114 mórg, 
pozostało do żniwożęcia 5500196 mórg, a więc o 
245.656 mniej, aniżeli w roku zeszłym. Zbiór z tego 
areału oblicza ministerstwo rolnictwa na 44,323.800 
metrycznych czyli podwójnych ce:narów. Byłoby więc 
w tym roku 1,861,213 metr cetn. mniej, aniżeli w roku 
f j TO zeszłym. Ubytek ten wyrównuje jedaak znacznie lepsza 
Rozmaitości. ery za się spodziewają. Żyta ma być 700.000 metr. 
Od wydawnictwa. Z powodów od Redakcyi nie- | mniej niż w roku zeszłym. Natomiast w Austryi mianowicie 
zależnych numer dzisiejszy wydajemy z pewnem opóź» , w północnych krajach koronnych, liczą się z przeważ : 
(nieniem, za co Czytelnikow prze>raszamy. nie mniejszym zbiorem w tym roku. W Galisyi, która 
| Żniwo śmierci. bieżący miesięc przęniósł nam w roku zeszłym 874 milionów m3:. ceta. żyta sprząe 
smutne wiadomości. Oto w Krakowie nieubłazawa śmierć tnęła, będzie w tym roku o 25% mniej, w Czechach 
okrjła żałobą dom kolegi Troczyńskiego, jednego z naj- liczą się z takiem samem manco, podczas gdy na Mo- 
starszych majstrów piekarskich — xubierając mu syua rawach zbiory będą daleko jeszcze słab3zo. 
19. letniego, abituryenta gimnazyulnego. Stroskanym W Niemczech są obecnie widoki daleko korzys:- 
rodzicom przesyłamy tą drogą serdeceie wyrazy współ- | niejsze. Ze Stanów Zjednoczonych dochodzą skargi na 
czucia. | wielką suszę, która ogromne szkody wyrządziła. Z A*- 
| We Lwowie zmarł długoletni majster, śp Roman gentyny i Australii pomyślue nadh dzą wieśsi. „Z Rə- 
| Metzger, właściciel piekarni, osierocając córkę i SyLA. gyi, mianowice z wielkich obszarów nad Wołgą, dono- 
Niech obojgu zmarłym ziemia lekką bydzie. 8zĄ, że wielka susza w dużej częjci wyrządziła powa- 
Od wydawnictwa. Zawiadimiamy wszystkich, iż Żne straty. Już w początkach wiosny nadchodziły z tych 


We Wiedniu notują 0—40, i—39, 2—38 3 --36 80 
4—83'20, 5-3420, 6—32:60 7—30 40, 7'/,— 2620, 
otręby K. 1250, mąka żytnia K, 32:20. W Czechach 
nr. O kosztuje K. 38:60 do K. 39:50, a na Śląsku kor. 
40:— do K. 4050. 


Helena Roschocka 1 Hslena H»ldstein. Jest to aroy- medale wystawowe jeszcze nie są rozayłane. Komitet ' okolic skargi, Natomiast latowa p:zenica j jęczmień Bto- 
sze przecuduej artystygznej roboty i wysokiej war: natychmiast po ich wykoaczenin rozaszle ja wszystkim ją dobrze. Najgorzej dotkniętą została zimowa pszen!- 


tości i śmialo rzec możemy, że tak pięknego sztan- 
daru w kraju nie widzieliśmy. Klasztor i wymienio» 
ne nazwiska wychowanek uwiecznią sią w kronice 
młynarskiej po wsze czasy, | 
4 jednej strony sztandaru widzimy emblemat 
młynarski w postaci walców i kamienia młynarskie- | 
go, obraz Matki Boskiej częstochowskiej, z drugiej 
„orzeł polski i rok, 
x i . | 
Wystawa pierwsza, która tak wspaniale wy pa: 
‘dila, — zamkniętą została dnia 17. czerwca, aby ustą: | 
pić miejsca jermarkowi krajowemu. Zamknięcie od | 
było się w obecnośsi cechę piekarzy we Lwowie. 
Miejmy nadzieję, że w przyszłości urządzona ' 
wystawa, przyniesie jeszcze obfitszy program i ploa. 
Na ostatek przesyłamy wszystkim uczestnikom 
serdeczne podziękowanie. Daj Boże, by rzucona raz 
mysl stworzenia związku krajowego rychło stała się 


czynem, Niech nas to zagrzewa do dalszej pracy, — | 


a wspólnemi siłami wywalczymy sobia lepszą przy- 


8złOSÓ. 


licdakcya „Gazety piekarskiej *. 


Sprawozdanie targowe. 


Nigdy nie okazywały się stosnnki handlu termi 
nowcgo w Budapeszcie tak szkodliwe dlu stosunków 
targowych w kraju naszym, jak w obeenym „orzedno 
wku“. 

Wszyscy się pytamy, co jest właściwie przyczyną 
wysokich cen, jakich żądaią rolnicy za nowe zboże? 
zasiewów 
nie dają powodu dla ujem aego ocenienia zbiorów, a na 
W;grzech panuje również przekonanie, że niema żad- 
nej podstawy do obaw, Faktyczną więc przyczyną wzro 


stu Gan jest spskulusya giełdowa, czyl: hardol termi | 


nowy. 

Jeżeli więc soodziewane ceny sẹ już teraz tak w; - 
sokie, przyczyniają się do tego machinacye giełdowe 
z jednej strony, a z drugiej strony okoliczność, że prze 
chodzimy do nowej kampanii bez wszelkich zavasów 
zbożowych, a nawet i mąki. Onegdaj pojawił się też 
artykuł w „Neue fr. Presse“, w którym wykazuje po 
trzebę importu pszenicy z zagranicy, 


Na każdy sposób stosunki obecne są bardzo nie. 


hezpieczne i należy się słusznie obawiać, że i nowa 


` kampania nie będzie dla piekarstwa i młynarstwa zbyt 


dobrą Pewnem jest, że zboże nasze będzie droższe jak 
w obecnej kampanii ile konkurencya węgierska nie 
będzie zbyt dotkliwą. 

Obecnie notują 0—38, 1-37, 2—86, 3—35, 4 — 


| lwowska S:rzelnica uroczystość intronizacyi króla kur | 


| 


nagrodzonym. Diuteg» leż i klisze, o których podaliśmy lca. W Argli radzieje co do własnego żniwa są zada- 
(walujące. Z Francyi nadchodzą również pomyślne wia- 
W zeszłym m eiiącu obohodz' ła , domości co də widoków h ap ¿diwa i 

| Podręcznik do składania piekurskich egzaminów mary 
| sterskich i czeladniczych. Wydawaistw» „Gazety pie- 
|karskiej*. Tomik II. Nakładom „Guzety piekarskiej”. 
Uxnże się niebawem z druku powyżsty podręcznik, ja- 
ko pierwszy tom wydawaistw, ksórż od czsu də czasu 
przez. naszą redakczę publikowane »gdą. Praca ta = 
sad ta "me | pracowana pod każdym wzgięd m zrozumiale i treści- 
en m lynare ka... Rant, Fra ago ARIA PRZ wie, w formie pytań i odpowiedzi, ješt niezbędną dla 


miejcE* dięctyohy jt oan. r A AN oh, 'każdego piekarza, tak ucznia jnk 1 czeladnika i maj- 


wiadomość, rozesziemy po wysłaniu medali. 


Król kurkowy. 


kowego. Został nim kolegu Franciszek Tubaczyński, 
znany iwowski przelnystowieę I włeśsisiel p:etarni. 
Pamiąt<a z wystawy. Nukładum naszej K edakcyi 
wyszła broszura p. t. „Pamiątka z wystawy“, w której 
szczegółowo opisana jest pierwsza polska wystawa pie.) 


| GOI OWE E ESA a” SZEO KOLEI stra. Wiadomo bowiem, iż już w roxu 1913 każd; cze - 


pogląd. Zawiera też ona szczegółowe sprawozdanie ladaik, chiąoy zoatać majatren, będzie masiał taksamo 
z wiecu. Cena kaiątki nader przystępna, wynosi tylo] AR sie egzaminowi majsterskiemu. Niuiejsza b*oizu: 
60 hal, wobec tego powinni się ona znaleść nietylko. ri umożliwi każdernu naletycie przygotować się d» je- 
w domu kaużd*go piekarza i miynarza, ale powinni JA. go złożenia. Csaa egzam larza | kor. 49 hl. z przes 
zakupić także czeladnicy i uczniowie. |. BETRZM I MACH 4-10 egzemplarzy 13 

Piekarstwo w teoryi 1 praktyce. Pierwsze tO kor. za 20°25 kor. Wysyłka jadnago egzemplarza tyl: 
dzieło w języku połskim, mające służyć do podniesienia | ko za poprzedniem nadesian'em pieniydzy, więxsze prze- 
przemysłu piekarsciego, zoaługuje na szczególniejszą eyłki opłatnie. Ponieważ nakład jest ogran' czony, nale- 
uwagę. Opracowano w niem wszystko co jest niezbędne | zy spieszyć się z zamówieniam'. x 
dla zawodowego piekarza jak i innych osób, które zaj- Wykaz prasy polskiaj I[. wydanie przysposabia 
mują się wypiekuniem chleba, bułek i ciast Świątecz p. A. Czarnmoski w B rlinie, Weissendurgerstr. 27 — 
nycŁ. Książkę taką wilamy z zadowoleniem i Życzymy x mianowicie na uczczenie roku bieżącego jako roku 
autorom szczęścia do dal:zej pracy nad udoskonaleniem juvilouszovego prasy polskiej, roku 250. n:rodzin pier: 
zawodu p'ekarskiego. wszego polskiego pisma peryodyczn3go, W yxa? i 

Podręcznik niniejszy opracował tachowy,: zamito- będzie rozłożony nə 13 działow, stosownie dy treści 
wany majster piekarski oraz nauczyciel uzupełniającoj |; kierunku pism. Ażeby wykaz tan mógł być jak naj 


|uzkoły zawodowej Cechu piexarskiago w Krakowie Sta dokładniejszy, wydawnictw» uprasza, aby 3z0:egÓ' nie 


|nisław D ugosze»ski, przy współudziai: nauczyciela „owsze pisma, dotąd mniej znana i nie wymienisne 
/ t:jże szkoły Jó ef H orowskieżo. w I. wydaniu „Wyksza*, raczyły nadazłuó ninec oka- 
| Zaletą podręcznika jest, że zaczeto od zboża i zowy i równocześnie zażądały odnośneg? formular cu 
mąki,.b» to przecież materyal,» który piekarz dobrze g, wy pełnienia. 
znać powinien. I byłoby lepiej, gdyby antorzy byli te, Fałszowanie numarów. Związek miyaów Nża:ej 
| rezdziały szerzej rożwińęle | Austryi wniósł podanie do lsby gieldy zbożowej we 
Rozdziatj o kwasie piekarskim, v wyrobie, wypie: (Wiedniu w sprawie egzekutywnej sprzedaży mąki ' 
kania chleba i dodatkach do wpa oprasowayi nader | zwraca uwagę, że węgierskie młyny prowincyonalne tak 
dobrze. Co ważne, że zdania są jasne, krótkie, zwięzłe, Jaleco „szybująć, czyli fałszują numera, ża nr. O rówar 
tree krótka, pełna. się typie wiedeńskiej ur. 2 lub 3 it. d. Żąła w ę3,a- 
Autorom rozchodzi się O SPORA wiadomości co. by przed spizedażą egzekuzyjaą nastąpiła prza l watę- 
do zboża, mąki, kwasu piekorskiego, sposobu wyrobu | pna ekspertyza. 
pieczywa, jogo zewiętrzneg: wyglądu itd., a col ich „___ 
jest, aby podnieść przemysł piokarski o krok naprzód, | 
a publjszności dać pieczywo zdrowe, smaczn3 i ładne. 
Z vbęcią przeczyta każdy fuchowiec rozdział o 


-=—| 
- 


! | iko wydzierżawienia piekarnia 
białem pieczywie i o bułce tartej. | w mieście powiatowam 
| SZ Bad. t3ls RE y Ta pot PETS najlepsza piekarnia wraz za szl»o35n -hvadla 
skiego i zaznaczavie przy każdej sposonośsi, aby unte | + warów mieszanych i sprzedyżą walha pał b rd:0 
kać wyrażeń wziętych z obcych języków, a wpajać | korzystnemi waruakami z powoda naiwątlon»go ż1:0e 
wia właściciela, Gotówka ootrzzb 1a 600) kor. 
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PIERWSZA AUSTRYACKO-WĘGIERSKA FABRYKA PIEKARSKICH MASZYN i PIECÓW Mem kilkoskgiancakiirómąsdąk tdkagkcj CEA 
AKCYJNE TOWARZYSTWO sprzedanis. 


WERNER i PFLEIDERER. | Fr. Fr. Kozłowski, Kraków, Stolarska 6. Kraków, Stolarska 6. 


Pierwsza fabryka piekarskich łopat 
Wieden XVI , ul. Odoakera 35. 
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=: Józefa Czapki = 
w KOPRZY WNICY 
(Josef Čapka, Kopřivnice Moraw) 
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Specyalne piece parowe 
najmniejszych lokali 
zastosowane. 
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Maszyny najlepszej kon- 
strukcyi do wszelkiego 
rodzaju ciasta. 


wielu wystawach pierwszymi medalami 
wysyła odwrotnie wszeikie zamówienią 
na łopaty według ządania. 

MIE” Tamże do nabycia najlepsza 
razówka pszeniczna do wyrobu chleba 
Grahama według przepisu Dra Bilza. — 

Glówny zastępca na Galicyę i Bukowinę: 
LEON SAŁUK. — Kraków, ul Garbarska 12. 
Cenniki wysyła 9 "coz OPORZE WASYLA „Wprost lipna: ADD firma. 
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PŁYTY SZAMOTOWE 
najlepszej jakości firmy 
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wiełkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. 
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fermentacyjnej i trwałości tejże, 


2 fabryk w Wiedniu-Reindorf i we Francyi 
w Ma'sons.Alfort i Ris-Orange k. Paryża. 
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Skład fabryczny w KRAKOWIE: a 
H. Rosenberg, Starowiślna 34. Æ 


KCŁZCNEGIEDIEGZEEICOJEGZEGZIE 
TELEGRAM Joszcze tu nie 
bywało ! | Eg A EELEE 


i w gotówe. ! pla tych, którzy do- 
brze rozwiążą obr zek, obok umie 
RzCZOnYy, przeznaczyliśmy powyższa 
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pod tym jednak warunkiem, iż z un- 
dcsłaniem rozwiązania prześle kię zu 


Alb. Mohr A mówienie na znakomity „Diana“ 


© imit. złoty łańcuszek do zegarka i Safy żę 

Halle n. Saalą 5% dołączy się należytość K. 1775 w myar- ) 
pierwszorzędna zę kac pocztowych. Po nadejścin toz- eM | Brd 

l fabryk wiązania poszle 8 ę nagrodę, Wszel- EEN NWSZZZT TA 
Specyalna tabryka 7 S ki- przesyłki na'evy alresować: jo EPO = PR CZŁ 
maszyn piekarskich, Patria-Zentraiz A. Seifert, Wien, “A= 


poleca: VII, Neubaugasse 63 


Maszyny i najroz- 
maitsze przybory dla 
«, piekarń i dla AR 
= wyrobów z ciasta o. SÀ 
| raz wszelkie HE 
lia do pieców. — 


Piece piekarskie 
buduje, przebudowuje, 
układa pos»dzki 


Jan Szczepański 


LWÓW, TKACKA 3. 


kaziinierż Stępiński 
(ojciec Jana) 
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 56 


podejmuje się ustawiania spodów, tudzież 
budowy i przebudowy pieców pod nader 
korzystnymi warunkami, 


Wyjeżdża do każdej miejscowości. 
Na zgłoszenia wystarczy karta korespond. 
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Ceny zadziwiająco ista o — Ulgi w spłatach — 
Długoletnia gwaranoya — Korzystna wymiana 
starych maszyn. 

Jeneralna reprezentacya i wyłączna sprze 
daż dla Galicyi i Bukowiny, 
pierwszy galicyjski dom handlowy dla 

przemysłu piekarskiego 


Maks Pineles 


Luów, ul. Na Błonie 54a k obann 
Cenniki na żądanie darmo i opłafnie. — Poszukuję pie arni 
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kasy ogniotrwałe i maszyny do szycia są za- 
wsze na składzie. żawienia. — Zgłoszenia z podaniem 


warunków do Administracyi „Gra- 
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trzoiny, wikliny, sł it. tentowane T : i 
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dostarcza w najlepszej jakości 
==—=— po cenach umiarkowanych buduje, przebudowuje, naprawia d í 
Z 3 $ ia doki hert ) do rożwożenia pieczywa, w dobrym 
P ą M stanie, do sprzedania. 


JAN MIGIALETZ fabryka koszyków 
nurarak Wiadomość w Administracyt 


Wiedeń XIV, Jan Stępiński 5warski 
„Gazety piekarskiej* 
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Drukiem J. Litwińskiego w Wieliczee. 
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